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Monarcliya luslryaciia.
R zecz urzędowa.

Wny K a je ta n  K u b a s iew ic z  właściciel Chocimirza w obwodzie 
Kołomyjskim ofiarował oprócz przypadającej nań przepisanej kon- 
trybucyi,  z własnego popędu kwotę 100 złr. m. k. na budowę go­
ścińca krajowego z Bursztynu do Zaleszczyk.

C. k. Namiestnictwo podaje z wdzięcznem uznaniem do po- 
wszeebej wiadomości ten czyn świadczący o chwalebnej dążności do 
poparcia przedsiębierstwa 1sW pożytecznego dla ogółu.

Lwów, 13. czerwca 1857.

Sprawy krajowe.
(P o d r ó ż  C e s a r z o w y  M aryi A n n y . —  S tan  z d r o w ia  F m . lu*. I la d e tz k ie g o .)

W i e d e ń ,  15. czerwca.  Jej Mość Cesarzowa Marya Anna przy­
była wczoraj,  14. b. m., o godzinie O1̂  wieczór do Mestre i udała 
się w krotce potem w dalszą podróż do Stra na Dolo.

W e r o n a ,  14. czerwca. Jego Excelencya fm. hrabia Ra- 
detzky był wczoraj  spokojny i spał dobrze w nocy. Stan zdrowia 
jego uiezmienia się.

Asiieryflta.
(P o r a ż k a  i k a p itu la c y a  W a lk e r a . — P r z y ję c ie  W a lk e r a  n a  z ie m i S ia n ó w  z je d n o c z o n y c h * )

M o w y  Y o r k , 30. maja. Wiadomość kapitulacyi Walkera 
przywiózł  tu przedwczoraj  paropływ „Ilinois” . Straciwszy wszy­
stko „prócz honoru”, jak mówił Franciszek I., a raczej możnaby 
powiedzieć „prócz ż y c i a p o d a ł  się 1. maja kapitanowi Davis, ko­
mendantowi szalupy wojennej „St. Mary“ . Sto wyst rzałów radosnych 
oznajmiło 7. maja mieszkańcom w St. J o s e ,  że sprawa z korsa­
rzami już się skończyła.  Muzyka, iluminacye, ognie sztuczne, świe­
tne pochody, bale i zabawy towarzyskie świadczyły jaka była radość 
mieszkańców z tego szczęśliwego wypadku. Jenerał  Mora był 
z swoim oddziałem sprzymierzonej armii spodziewany 13. maja 
w San Jose,  gdzie gotowano mu jak najświetniejsze przyjęcie. S a ­
mego Walkera  i część jego oficerów zabrała wspomniona szalupa 
wojenna „St.  Mary” , a resztę korsarzy  paropływ „Panama” , i od­
wieziono ich do Panamy. Podług warunków kapitulacyi dozwolono 
im, jak słychać, opuścić Rivas bez założenia broni, a szeregowce 
mieli być kósztem Kostarykonów odwiezieni do rodzinnego kraju. 
Jenerał  Henningsen, pułkownik Titus i kilku innych oficerów Wal ­
kera przybyli tu paropływem „Ilinois” . Na dniu 27. maja przybył  
Walker  paropływem „Empire City” do Nowego Orleanu. Depesza 
ztamląd donosi:  „Dziesięć tysięcy ludzi zebrało się na powitanie 
jenerała,  gdy w towarzystwie pulkownica Jacques,  pana Pilchera i 
pana Turner,  ajenta zjednoczonej prasy,  przejeżdżał  powozem do 
hotelu St. Charles. Tu  miał Walker przemowę, w której dzięko­
wał ludności za świetne przyjęcie, upatrując w tak lieznem jej zgro­
madzeniu dowód miłości Amerykanów ku ojczyźnie i wolności, i za­
pewnił oraz zgromadzonych,  że ma zawsze jeszcze nadzieję zwy­
ciężyć swoich nieprzyjaciół.  W mieście panuje największe zajęcie, 
hotel St. Charles oblega tysiące ludu z upragnieniem widzieć i sły­
szeć jenerała.  W  przeciągu godziny musiał Walker  dwa razy za­
bierać głos, by dogodzić życzeniom zebranego ludu. Walker  zmu­

szony był kapitulować, ponieważ kapitan Davis postanowił  zabrać 
szoner „Granada” , na którym znajdowała się rezerwa Walkera.  
W  Panamie t rzymał  go komodor Stanów zjednoczonych pod ścisła 
st rażą,  w brew warunkom kapitulacyi, które tak jemu jak  i oficerom 
jego zapewniały wolność i prawo zatrzymania swej broni” . Druga 
depesza z Nowego Orleanu z 28. maja donosi:  „Przyjaciele jenerała 
Walkera  utrzymują z pewnością,  że najdalej w 30 do 60 dni, zao ­
patrzony obficie w ludzi i amunieyę, powróci do Nikaraguy. On i 
sztab jego przybyli dziś wieczór na zaproszenie do amfiteatru Spol- 
dinga. Tea t r  był przypelniony, a gdy wszedł jenerał Walker ,  po­
wstali wszyscy obecni witając go okrzykami radości,  a bandy mu­
zyczne przegrywały  melódye narodowe. Ju tro  wieczór będzie mieć 
Walker przemowę na publicznym metyngu , który odbędzie się na 
neutralnej ziemi.”

(Nowiny dworu. — Korlczy. — Ustawa »a zniesieniem dzierżawy liskalnej. — Arey- 
Usipżę Ferdynand Maxyinilian.)

L i z ! > » i i 3 ,  2: czerwca.  Panujące od niejakiego czasu upały 
czynią nieznośnym pobyt w Lizbonie. Niektórzy członkowie wyso­
kiej arystokracyi  portugalskiej już opuszczają stol icę,  a za kilka 
dni przeniesie się dwór  do letniej rezydencyi w Cintrze,  za nim 
udadzą się ministrowie i ciało dyplomatyczne. Podczas pobytu na 
wsi , będą ich Ich królewskie Mości przyjmować co niedziela. 
Ażeby o tej porze roku Kortezy t rwały , potrzeba ażeby sprawa 
lak była ważna jak jest zaprojektowana ustawa tytoniu, tabaki i 
konkordatu,  Adminislracya tabaki i fytoniu była od wielu lal pu­
szczona w ręce osób prywatnych,  a kontrakt  zawarty przez nie 
z rządem, przyznawał im władzę i prawa,  jakie wcale nie zgadzają 
się z duchem i instytucjami portugalskiego narodu. Dzierżawca ta­
baki i tytoniu jes t  przy władzy w państwie osobną władzą,  która 
dysponuje mytem, policyą i sądami, która może ścigać przemycanie 
choćby tylko kilku cygarów, i na przemytnika może nakładać wiel­
kie pieniężne kary.  Zresztą już  z samej liczby jego urzędników, 
złożonych z 12.000 ludzi, można powziąć wyobrażenie,  j aką siłą 
dysponuje. Pot rzeba  było całej sprężystości gabinetu i nieugiętej 
woli Króla, ażeby przeprowadzić reformy w obec siły, k tóra ma za 
sobą prawo własności wiekiem uświęcone. ' Dotychczas uchylali sie 
wszyscy ministrowio Portugalii  z odpowiedzialnością za zniesieniem. 
—  Izba deputowanych potwierdziła temi dniami całą osnownę rze­
czonego projektu do ustawy. Przyjęła w ogóle zasadę zniesienia 
dzierżawy tabaki  i tytoniu,  i zajmuje się teraz wyznaczeniem czasu, 
kiedy ma nastąpić to zniesienie tudzież przepisami w lej mierze .—  
Dnia 10. po 12. b. in. spodziewają się przyjazdu Arcyksięcia F e r ­
dynanda Masymiliaua, który dnia 2. opuści Liwuruę ,  aby się udać 
do Anglii. Jego ces. Mość zabawi tylko krótki  czas w Portugalii ,  
i po dwu lub t rzydniowym pobycie uda się w dalszą podróż.

A n g i f i a .
(Frziybycie Arcyksięcia Ferdynanda Maxymiliana oczekiwane. •— Posiedzenie w Izbach

dnia 11. czerwca.)
L o n d y n  . 12. czerwca.  Austryacki ambasador,  hrabia Aopo- 

nyi, i Lord Charles Fitzroy odjechali przedwczoraj  do Por tsmoulh na 
przyjęcie Arcyksięcia Ferdynanda Maxymiliana.

Wczorajsze posiedzenie I z b y  niż,szuj było bardzo kró tk ie ;  
wniesiono tylko i odczytano po raz pierwszy bil L orda  St. L e o ­
n a rd  względem nadużycia zaufania.

W Izbie, n iższe j  zwraca ł  pan W isc  uwagę na pewne,  przed­
łożone parlamentowi raporta dochodów ksieztwa Lancaster .  Ut rzy­
mywał,  że większą część tych dochodów pochłania zła administra- 
cya i żądał, ażeby Izbie przedłożony został  szczególny rapor t  o sta­
nie tych domenów;  dziwi go to bowiem, że dochody ich do kilku
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lat  już  wcale się niezmieniają. Temu zaprzeczał  kanclerz księstwa , 
pan B a in e s , gdyż o ile mu wiadomo powiększył się dochód z tych 
dóbr od roku 1851 do 1856 z 12.000 na 20.000 funtów szterlingów. 
Wkońcu przyjęto inocyę. Dochody księstwa Lancaste r i księstwa 
Cornwall  stanowię część dochodów koronnych. Kanclerz księstwa ,  
a zarazem członek minis ters twa ,  pobiera rocznie 2000 f. sz t . ;  za­
trudniany kilka dni do roku wicekanclerz 600 f. sztr. ,  jeneralny po­
borca 878 f. szt., audytor 200 f. szt., dwóch sekre ta rzy i registra- 
to r  razem 1310 f. szterlingów. W  ostatnich dziewiętnastu latach wy­
nosił dochód w przecięciu po odtrąceniu kosztów administracyi 
13.000 f. sztr . ,  a koszta administracyi przeszło 8250 f. sztr.  Wnio­
sek pana K in n a ird , zawierający wotum nagany przeciw rzędowi za 
zła administracyę Niższej Bengalii — został  odrzucony,  a natomiast 
przyjęto 119 głosami przeciw 18 wniosek pana F u ller  względem 
poprzedniego wniesienia interpelacyi.

F r a n c j a .
(N o m in a c y e  u r z ę d n ik ó w  i s e n a to r ó w . —  P o w o d y  p o d r ó ż y  m in istra  fin a n só w  d o  A n g l i i .—  
K o d e x  k a r n y  w o js k o w y  p r z y ję ty . —  U sta w a  b an k u . —  , ,R e in e  H o r te n se44 w  n o w ą  

p o d r ó ż . — O k r u c ie ń stw o  m ie s z k a ń c ó w  N o w o -K a le d o ń sk ic h . — P r o c e s  h rab i 
C h am b ord  z  a d m in is tr a c y ą  d o m e n ó w .)

P a r y ż  , 12. czerwca.  M onitor  ogłasza w urzędowej części 
swojej nowomianowanych sena torów,  (których nazwiska podała już 
depesza telegraficzna),  dalej mianowanie hrabi Charles Gabriel de 
Begue de Germiny, dotychczasowego gubernatora kasy kredytowej 
na dobra ziemskie , gubernatorem banku f rancuskiego , -a nakoniec 
nominacye senatorem hrabi d’Argout honorowym gubernatorem banku. 
Nowomianowani senatorowie Haussmann,  prefekt  Sekwany i P ie t r i , 
prefek t  policyi, pozostaję na swoich posadach. Mianowania te uchy­
liły trwający już od dawna spór względem wyższości dostojeństwa,  
gdyż dotąd żądali senatorowie wszędzie pierwszeństwa przed wyso­
kimi urzędnikami administracyi.

Prefekt  policyi, p. Pietri,  mianowany teraz senatorem, ma być 
wkrótce  mianowany dyrektorem policyi całej Franc j i ,  a pan Callot- 
Megret zostanie w takim razie radcę państwa. — Policya była temi 
czasy zmuszona, zaprowadzić osobną straż miejską, gdyż zaczynano 
znowu przylepiać plakaty nocami.

Hrabia Chambord wygrał  swój proces z administracyę domenów.
Oprócz ugody, jaką pan Fould miał zawrzeć z bankiem angiel­

skim w sprawie dyskontów,  łączył  się jeszcze inny zamiar z jego 
podróżą i j ak  zapewnia ją , został  w istocie osiągnięty. Mianowicie 
szło o zawarcie ugody z giełdą londyńską,  ażeby francuzkic renty 
w  Londynie urzędownie były t raktowane i notowane i mogły być
przepisywane na angielskie. Bozumic się samo przez się , że pan
Fould zapewnił konsolom angielskim takie same korzyści na giełdzie 
paryskiej .  Na przyszłość więc będą francuskie renty w Londynie i 
angielskie konsole w Paryżu podawane w kursach urzędowych.

W rozprawach senatu nad wojskowym kodexem karnym miało 
udział  ośm senatorów , a między tein marszałek Pelissier , jenerał  
BourjoIIy i prezydent rady państwa. Wkońcu oświadczył  senat 99 
głosami przeciw 4, że nie będzie się opierać ogłoszeniu lej ustawy. 
Następnie odczytał  p. Sulcau sprawozdanie o astawie bankowej.  —  
Z  liczby 104 senatorów obecnych przy głosowaniu znalazł się tylko 
jeden,  co się na projekt  ten niezgadzał.

Komendant okrętu „Rcine I l o r te n se " , p. Sc lva ,  otrzymał  roz­
kaz  przysposobienia się do podróży z okrętem. Ma to być nowa wy­
cieczka księcia Napoleona w strony północne.

Jak  wiadomo zajęła Francya we wrześniu 1853 małą grupę
wysp nowo-kaledońskich położonych między 20 tym i 22gim stopniem 
szerokości  południowej i które odkrył  Cook roku 1774. Według 
ówczesnych urzędowych oświadczeń rządu przeznaczone były te 
wyspy na kolonię karną. To  jednak nie odstraszyło spekulantów od 
zakładania tam osad. I tak założył między innymi niejaki Berard 
plantacye cukru,  w której wielu krajowców zatrudnił.  Forste r ,  nie­
gdyś towarzysz  Cook’a opisał wprawdzie krajowców tych jako ludzi 
łagodnych i życzl iwych ,  lecz późniejszy podróżny ,  d ,Enlrecasteaux 
wyrazi ł  się o nich przeciwnie.  Jakoż  doznał tego później B e ra rd ,  
że rodak jego, p. d’Entrecasleaux miał słuszność. W miesiącu s ty­
czniu napadł jeden z krajowców, z którymi potąd utrzymywano po­
kój i zgodę, nagle na służącego w domu Bcrard-a i zabił go toma­
hawkiem w sposób skrytobójczy.  Na  to udał się Berard na miejsce 
zbrodni popełnionej dla sprawdzenia istoty czynu, a w drodze spo­
tk a ł  się z jednym z krajowych przywodźców,  z którym żył  zawsze 
w  zgodzie najlepszej, i którego prawie codzień karmił u swego stołu. 
Przywodźca  ten zastrzel i ł  Berard’a bez namysłu, i tem dał hasło do 
powszechnego krwi rozlewu, gdyż krajowcy rzucili się natychmiast 
na obcych, co przebywali w domu Berard’a i mordowali ich bez 
względu. Jeden tylko zdołał  się ocalić. Taki  sam los śmierci gwał ­
townej  spotkać miał i pewną liczbę wyspiarzy zandwiskich , co zo­
stawali  w służbie Berarda.  —  Wiadomości tc otrzymano na Austra­
lię, a mianowicie ogłosił je dziennik A rgu s  wychodzący w Melbour­
ne. Słychać,  że jedna fregata francuska z 200 pasażerami opuściła 
wyspę właśnie w tej chwili, kiedy kolonistom francuskim zagrażało 
największe niebezpieczeństwo.

Telegraficzna depesza z o m i  do n o s i , że w sprawie Ich 
królewicz.  Mości hrabiego Chambord i księżny łlcjentki Parmy z 
jednej ,  a administracyi domenów z drugiej s t rony ,  wydał  tamtejszy 
t rybunał  apelacyjny wyrok na korzyść pierwszych.  Ich królewicz.  
Mości pozostają zatem , jeśli t rybunał  kasacyjny nierozstrzygnie ina­
czej, w posiadaniu wielkich lasów, do których rości p rawo adinini- I 
etracya domenów. |

Belgia.
(S to s u n e k  B e lg ii do k s ię s tw  n a d d u n a jsk ic h .)  %

M onitor belg ijsk i  potępia z urzędu rozgłoszoną po dziennikach 
zagranicznych wiadomość, jakoby belgijski poseł  w Konstantynopolu 
ujmował się tajemnie za Unią księstw naddunajskich i za kandyda­
turą  jednego z książąt belgijskich. Interwencyn taka byłaby z łama­
niem t rakta tów,  czego się rząd belgijski nigdy nie dopuścił. Na do ­
wód przyłączone są dwa listy ministra spraw zewnęt rznych,  jeden 
do rzeczonego posła, drugi do belgijskiego konzula w B uka re szc ie , 
i któremu polecono, ażeby na przyszłość,  ilekroć wydarzy się spo­
sobność, oświadczył wyraźnie,  że Belgia nie ma woale zamiaru mie­
szać sie do kwesfyi księstw naddunajskich i że hrabia Flandryi nie 
myślał nigdy o stanowisku,  jakieby niektórzy przypisać mu chcieli.

Włochy.
(P o d r ó ż  O jca  ś w .  —  P r z y ję c ie  w  B o n o n ii. •— U k ła d y  S a rd y n ii z  k s ię s tw e m  M on aco . —  

W y w ła s z c z e n ie  k la s z to r ó w .)

Wychodzący w / I n k u n i e  dziennik P iceno  pisze :
„Odwidzinom Ojca Świętego zawdzięczamy następujące dobro­

dziejstwa :
1)  Uchwałę względem rozszerzenia miasta.
2 )  Wyznaczenie 48.000 szkudów na arsenał  miejski.
3 )  Przyrzeczony zakaz wywozu drzewa budulcowego.
O podróży Ojca Sw. pisze gazeta bououska pod d. 10. b. m.:
„Wczoraj  wieczór było całe miasto wspaniale oświetlone ; ban­

dy muzyczne przeciągały po ulicach,  napełnionych narodową ludno­
ścią, a uniesienie radości doszło <lo najwyższego stopnia,  gdy c. k. 
austryackie wojsko, z swoją bandą muzyczną na czele , wyprawiło 
świetny pochód z faktami. Ojciec Święty przypa trywał się z wielka 
przyjemnością temu festynowi wieczornemu. Dziś zrana , zaraz  po 
godzinie 7. celebrował Ojciec Święty w kościele katedralnym mszę 
świętą przed wizerunkiem Najświętszej Panny',  a potem przemawiał 
ze stopni ołtarza do zgromadzonego ludu słowami miłości i błogo­
sławieństwa. „Chcę —  zawołał  —  przemówić do Was ty lk o .k i lk a ,  
ale treściwych slów.“ Przedstawiał  obfitość łask,  doznanych od Boga, 
sławił Najświętszą Pannę i rzek ł :  „Ja ukoronowałem Ją  teraz mo- 
jemi rękoma a Wy życzeniami Waszcmi." Wkońcu błagał Najświęt­
szą Pannę o błogosławieństwo r dla prawdziwie pobożnej i wiernej 
Bononii. Potem powróci ł  Jego Świątobliwość śród radosnych okrzy­
ków ludu do swojej rezydencyi i przyjmował  kilka znakomitych 
osób. Między temi znajdowali się:  Jego Excelęncya c. k. namiestnik 
hrabia Bissingcn, wysłany na powitanie Ojca Świętego imieniem Jego 
c. k. apostolskiej Mości 5 obecny w tym samym zamiarze Conte Forni, 
minister spraw zagranicznych Jego Królewicz. Mości księcia Mode- 
ny : Jego Excelencya fzin. hrabia Gyulai, Ich Excelencye finl. hrabia 
Degenfeld i Lcderer  i sześciu innych c. k. ąustryackich jenerałów 
z świetnym sztabem."

Podług doniesienia rozmaitych dzienników został  spór księcia 
Monaku z Królem sardyńskim względem przyłączenia miejsc Mento- 
ne i Iloccabruua do królestwa sardyńskiego załatwiony oslatniemi 
czasy w Paryżu przyznaniem księciu iudemnizacyi pieniężnej ze st rony 
rządu piemonckicgo

Na dniu 1 . b. m. zostali księża Oblaci wydaleni z klasztoru 
swego w Pinerolo. Przeciw temu wydaleniu założyli Ojcowie Oblaci 
protest ,  żc klasztor i przynależności jego są niezaprzeczoną ich wła­
snością i że ustawa klasztoru nieinoże być w ogóle do nich zas to­
sowana, gdyż jednem z głównych zadań ich zakonu jest  nauczanie 
młodzieży, a podług postanowień tej ustawy niepodlegają taicie za­
kony wywłaszczeniu.

JATiemce.
(U k ła d y  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  N ierriiee 7.; P e r s y a . — Z a k a z  w y p ła ty  w  b a n k n o ta ch  z a ­
g r a n ic z n y c h . — U ła s k a w ie n ia , — P r zy jęc ie*  C e s a r z o w y  r o s y js k ie j . — P o w r ó t  k r ó la

bawarskiego.)
B e r lin , U g o  czerwca.  Rząd perski wyrazi ł  już  oddawna 

rządowi naszemu życzen ie , ażeby w drodze t raktatu uregulowane 
zostały wzajemne stosunki handlowe między obydwoma państwami. 
Rząd pruski chciał odwlekać tę sprawę tak długo, dopokąd niepozna 
bliżej handlowych stosunków P c r s y i , a tymczasem odezwał się po­
seł perski w Paryżu na nowo z życzeniem Szacha. Rząd nasz p rze ­
konawszy się , żs zawarcie t raktatu z P e r s ją  przyniosłoby niemałe 
korzyści,  zaproponował innym państwom związku celnego rozpocząć 
natychmiast układy imieniem całego związku celnego, zalecając przy-  
tem za podstawę negocyacyi francusko-pcrski  t rak ta t  z 12go lipca 
1855. Jak s ł y c h a ć , zgodziły się już  wszystkie państwa związku  
celnego na propozycye P rus ,  i ambasador pruski w Pa ry żu ,  o t rzy­
mał upoważnienie , rozpocząć niezwłocznie układy z ambasadorem 
perskim.

—  Pruski  Stuu lsanzciger  ogłasza sankcyonowaną potwierdze­
niem Króla ustawę z 25. maja 1857 względem zakazu wypłat  w ban­
knotach zagranicznych i innych pieniądzach papierowych. U s t a w a  
ta obejmuje następujące artykuły :

1) Zagraniczne banknoty i wszelkie inne, opiewające na wła- 
ściela, nieuproeentowane obligacye długu zagranicznych korpcracyi ,  
towarzystw lub osób prywatnych,  nie mogą być używane do wypłat 
bez różnicy stopy menniczej ,  na jaką opiewają ,  i k w o t y ,  |*a Ja ■ 
wydane zostały pojedyncze sztuki.  Wymiana takich z a g r a n i c z n y c h  
pieniędzy papierowych na pruskie lub inne przypuszczone w codzien­
nym obiegu pieniądze niepodlcga temu zakazowi.  ®) P°ó°"
bnych zagranicznych pieniędzy papierowych,  wbrew powyższemu za-
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k a z o w i , używa do w y p ł a t , wydaje je lub of ia ru je , podpadnie poli­
cyjnej karze pieniężnej aż do 50 talarów. 3 )  Niniejsza ustawa 
wchodzi z dniem Igo stycznia 1858 w moc obowiązującą ale w dro­
dze rozporządzenia król, może być uchylona w pojedynczych czę­
ściach kraju.

W i e s b a d e n ,  10. czerwca.  Na cześć zaślubin księżniczki 
Zofii z księciem Oskarem , opuścił Jego królewiczów. Mość książę 
resztę kary 12 więźniom , znajdującym się w tutejszym domu po­
prawy i 6 uwięzionym w Diez. Sąto w ogóle więźnie skazani za 
zbrodnie cywilne.

Dnia 8go b. m. przybyli Jeb królewicz.  Mość Następca tronu 
wirtemberskiego z małżonka do Wildhadu , by powitać Jej Mość 
Cesarzowe matkę rosyjską. Władze miejscowe, młodzież szkolna i 
w ogóle cała ludność Wildhadu przyjmowały Cesarzowe jak najser­
deczniej. Samo miasteczko przybrało uroczystą postać. Każdy choćby 
najmniejszy domek ozdobiony był przynajmniej kilku wieńcami , a 
niezliczone chorągwie,  częścią rosyjskiej ,  częścią wirtemberskiej  
b a r w y ,  przedstawiały piękny widok. Gdy Jej Ces. Mość ,  mimo 
chłodu wieczornego , wjeżdżała otwartym powozem , obsypano ją 
prawdziwym deszczem kwiecistym.

Jego Mość Król bawarski  przybył  lOgo b. m. osobnym pocią­
giem z Ulm do dworca augsburskiej kolei żelaznej , a po krótkim 
pobycie udał sie w towarzys twie  Jej Mości Królowej Maryi ,  która 
pospieszyła naprzeciw swemu małżonkowi,  w dalszą podróż do s to­
licy bawarskiej.

Jeb Mość Król i Królowa Saxonii odjechali 8 . b. m. ze S t rezy 
do Genuy i Florencyi,

(S z ta b  g u b e r n a to r ó w  w  o d le g ły c h  p r o w in c y a c h . —  D y str y k t h o rd y  k ir g isk ie j . —
R efo r m y  w o j s k o w e ,)

P e t e r s b u r g '  , 2. czerwca. Na przedstawienie jeneralnego 
gubernatora w Orenburgu, powiększono teraz wojskowy sztab jego, 
i tym sposobem ułatwiono mu dopełnienie czynności urzędowych.  
Przy  tak rozległych granicach i z mieszkańcami rozmaitej narodo­
wości potrzeba wszędzie oficerów , którzy bezpośrednio zawiśli są 
wprawdzie od gubernatora,  lecz przytem działają wszędzie na własną 
odpowiedzialność,  a mianowicie w razie pi lnym,  i dlatego też po­
trzebuje gubernator  mieć pod ręką pewną liczbę światłych i do­
świadczonych oficerów wyższych ,  którymby mógł powierzyć czyn­
ności Ważniejsze. Na tej też zasadzie polega organizacya wojskowa 
na Kaukazie , gdzie mimo znacznej liczby jenerałów dowodzących 
wojskiem czynnem przydzielono naczelnemu wodzowi znaczną jeszcze 
liczbę jenerałów do poruczeń szczególnych , i tym tylko sposobem 
może nu czele każdego oddziału występującego samoistnie w tej 
wojnie partyzanckiej postawić oficera wyższego. W tej myśli p rzy­
dzielono komendantowi korpusu jgrenburgskiego teraz 3 jenerał-ma-  
jorów i 3 oficerów sztabowych,  którzy mogą pełnić służbę pułkow­
ników lub podpułkowników, a 4 oficerów sztabowych dodanych mu 
roku 1853 tymczasowo , doliczono do stałego już  etatu. Według 
słów ukazu pozostawiono ich zupełnie do dyspozycyi gubernatora,  
który może ich użyć do inspekcyi wojsk przy spełnieniu tajnych i 
ważnych przedsięwzięć, do przypilnowania działań nakazanych w za­
stępstwie nieobecnych lub chorych komendantów, na przewodźcóu 
w stepach , a później po dokładnem obeznaniu się ich z tamtejszą 
organizacya wojskową jako atamauów i komendantów Baszkirów,  a 
na linii Syr-Darya  jako szefów sztabu i komendantów twierdz na 
stepacłi.

Dziennik P s z c z o ła  północna  zawiera dłuższy a rtykuł  o kraju 
rzek siedmiu w południowych stronach dystryktu semiplalyńskiego 
(okręgu  wielkiej ordy kirkizkiej).  Góry tamtejsze pokryte są wpra w ­
dzie wiecznym śniegiem, lecz na dolinach panuje taki niemal klimat, 
j ak  we Włoszech lub Francyi,  i prawie wszystkie owoce południo­
we doj rzewają,  gdy tymczasem rzeki wielkie i liczne jeziora uła­
twiają komunikacye. Bząd rosyjski zwraca głównie uwagę swą na 
adininistracyę wojskową mniej się troszcząc o rozwój krajowych sił 
produkcyjnych , którym się natomiast zajmują zamożni kupcy z po­
łudniowych strón syberyjskich. Wielkie też sumy wyłożono już  na 
kolonizacye , zwłaszcza z powodu tak wielkiej odległości , tudzież 
dla braku drzewa budulcowego i potrzebnych sił roboczych.

Między innemi środkami wojskowemi, jakie rząd przedsięwziął,  
wyszedł  także i zakaz , że oficerowie , którzy wystąpili ze służby 
nrtyleryjnej na okrę tach ,  nie mogą wstępować znów do armii lądo­
wej. W ogóle zaś pracują z wielką gorliwością nad zaprowadzeniem 
zmian w szczególnych oddziałach wojskowych.  I tak zaprowadzono 
reformy nietylko w szkołach wojskowych,  począwszy od korpusu ka ­
detów aż do szkół akademicznych, lecz nadto zmieniono cały pr a­
wie system dawniejszy. { tak zniesiono zakłady kantonistów i dla 
dzieci żołnierskich , dalej Zakład kolonizujących rezerw grenadyer-  
skich i połączony z nim instytut  żołnierzy około roli pracujących, 
którzy w gubernii mohiiewskiej,  witebskiej i nowogrodzkiej musieli 
pracować na utrzymanie rezerw wspomnionych. Zresztą nic nastą­
piła żadna znaczna redukeye siły zb ro jn e j , i tylko rozpuszczono 
z. urlopem żołnierzy z rezerwy i milicyi, tudzież chorych,  kaleki i t p .

€wi*ecya.
( R o c z n ic a  w stą p ie n ia  n a  Iro n .)

Wiadomości  z A t e n  sięgają do 6go b. m. Dnia Igo b. m, 
obchodzono rocznicę wstąpienia na tron Jego Mości Króla zwykłemi 
festynami. Sam dwór  niebył obecny, gdyż znajdował się podtenczas 
W Paros.

Turcya.
(K o n fe r n c y e  w  s p r a w ie  k s ię s tw  n & d d u n ajsk ich . — U r z ą d z e n ie  n a d z o r u  p o lic y jn e g o . —  

D o n ie s ie n ia  z  D a m a sz k u  i T r e b iz o n d y .)

Wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l a  są z 5go czerwca.  Na 
dniu 30go maja miał znowu Wielki Wezyr  konferencyę z reprezen­
tantami mocarstw , które podpisały t rakta t  paryski.  Podług donie­
sienia O ssero . T rieslino  powzięto po odrzuceniu jednego projektu 
następujące uchwały : a )  Wybory  w Mołdawii nie mają być odro­
czone ; b )  Kaimakanowi Wołoszczyzny ma być poruczone wyja­
śnienie 1l t u  niewyraźnych punktów zwołującego firmami i zmodyfi­
kowanie ich wedle potrzeb kraju zostającego pod jego administracyą: 
c )  przysłane Knimakaanowi Wołoszczyzny rozkazy  mają być przed­
łożone także  księciu Vogorides z poleceniem, ażeby również zasto­
sował się do nich z wyjątkiem szczególnych w y p a d k ó w , odnoszą­
cych się wyłącznie do Mołdawii;  cl) należy zwrócić także uwagę 
komisarzy na owe 11 wątpliwych i niewyraźnych punktów firmanu; 
eJ na Wołoszczyznie mają być jak najspieszniej ułożone listy wy­
borcze a w 30 dni po ich ogłoszeniu muszą niezwłocznie rozpocząć 
się wybory.

O księciu Vogorides i jego mniemanych, samowolnych rozpo­
rządzeniach niebyło żadnej wzmianki na konferencyi , t ak  donoszą 
zgodnie J o u rn a l  de Constantinopłe, G a ze ta  trye s tyń sk a  i O sserv.  
Triestino.

Gazecie tryestyńskiej  donoszą z P e r y :  Ta k  t u ,  jako też
w Galacie, Tofanie i wszystkich innych przedmieściach Konstanty­
nopola mają być rozłożone wojska. Pera i jej okręg zostaje odtąd 
pod rozkazami ministra wojny, Tofana i okolica pod rozkazami wiel­
kiego mistrza artyleryi , a Kassim Basza z przyleglemi miejscami 
pod komendą ministra marynarki.  Każdy z tych komendantów ma 
aż do dalszych rozkazów używać do tego wojsk zostających pod 
swemi rozkazami , ażeby we dnie kilka batalionów a w nocy kilka 
pułków odbywało patrole w swoich okręgach i trzymało na wodzy 
wielką kolonię zbrodniarzy , która wprawdzie niepowstała dopiero 
z ukończeniem okupacyi sprzymierzeńców, ale stokrotnie sie pomno­
żyła. Już wciągu  tego tygodnia występowała władza policyjna z nie­
słychaną dotąd sprężystością i prawie co chwila widziano w ró ż ­
nych ulicach t ra n sp o r ty ,  zmierzające śród natłoku pospólstwa ku 
rozmaitym lokalom pol icyjnym, t a k ,  że wszystkie prawie więzienia 
są już przepełnione.

Z D a m a s z k u  donoszą pod dniem 28go maja , że władza 
tamtejsza żądała od Rajów osobistego podatku za uwolnienie od 
służby wojskowej;  ci jednakże odmówili wypłaty z doda tk iem,  że 
chcą się zaciągnąć do służby wojskowej.

Z T r e b i z o n d y  piszą pod dniem 26go maja : Ostatni kuryer 
z Krzerum przywiózł  wiadomość , że tureccy i angielscy komisarzy 
przybyli tam po lfitu dniowej^ uciążliwej podróży. Na wzgórzach 
między Yumuschhane i Frzerum zastali bardzo wiele śniegu, t ak  że 
musieli zostawić w drodze cześć swoich koni jucznych.

Rosyjscy komisarze do uregulowania gr an icy ,  j enerał  Cliiri- 
kow z swoim sztabem, wyjechali lOgo maja z Tyllidy i mają połą­
czyć się w Karsie z kolegami swymi.

Doniesien ia »  ostatniej poczty.
W i e d  e n . 10. czerwca.  Jego Cesarzewiczowska Mość Arcy- 

książę Ferdynand Maxymilian przybył według doniesień telegraficznych 
w niedzielę dnia 14. b. ni. o 11. godzinie rano c. k. paropływem 
wojennym „Fl isabelh“ szczęśliwie do Portsmouth i o 3. godzinie 
po południu odjechał do Londynu.

t * a r y * , 16. czerwca. Wczoraj  wieczór renta 3% 68.90. — 
Zapewniają,  że francuzko-rosyjski  t rak ta t  handlowy w niedzielę pod­
pisany został  w Petersburgu.  Ratyfikacye t rakta tu  w sprawie neu- 
enburgskiej mają dzisiaj być wymienione. ■— Monitor  do n o s i , ze 
mianowani senatorami prefekci Hausmann i Pietri  pozostaną w swem 
urzędowaniu.

L o n d y n ,  15. czerwca.  Na posiedzeniu Izby niższej odrzuco­
no większością 273 głosów przeciw 83 poprawkę znoszącą dawną 
przysięgę katolików. Przeciw tej poprawce wystąpił  przed g łosowa­
niem lord Palmerston.  Poprawkę  Thesigera przeciw bilowi względem 
przypuszczeniu żydów do parlamentu odrzucono także większością 
341 głosów przeciw 201.

F l o r c u c y a , 13go czerwca.  M onitora toscanó  donos i ,  że 
przy pożarze teatru w Liwurnie 62 osób zgiuęło a 88 zostało 
rannych.

W iadom ości handlowe.
(C e n y  U trgow e lw o w s k ie .)

L w ó w ,  18. czerwca.  Na naszym wczorajszym targu były 
następujące ceny: mec przcnicy ( 7 S V a ^ )  4 r . l 3 k . ; żyta ( T S S ' )  2r. 
2 7 k . ; jęczmienia ( 6 5 S " )  r r .39k . ;  owsa ( 4 8 1/223’)  l r .3 2 k . ;  hreczki  
2 r . l 8 k , ; fasoli 2r .30k. ;  ziemniaków l r . 4 3 k . ; —  cetnar siana l r .7k . ;  
słomy pasznistej 4 2 k . ; podściółki 3 2 k . ; —  sąg drzewa bukowego 
10r .20k. ,  sosnowego 9 r . l 5 k . :  mas krup jęczmiennych 17k. m. k.

z ł r .  I kr.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 18. czerwca.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ............................................
„ p rzedał „ „ 100 po ............................................
„ dawat „ „ za 100 .................................................
„ żądał „ „ za 100 .................................................

Wartość kupona od 100 zlr.  ...................................  .

82 | 42

83
1

12
51%
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Kurs l wows ki .

Dnia 18. czerw ca.

Dukat ho len d ersk i...............................
Dukat c e s a r s k i ...................................
Półim peryal zł. r o s y js k i ..................
Rubel srebrny  ro s y js k i......................
T a la r p r u s k i ........................................
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
6% Pożyczka n a r o d o w a ..................

. mon. konw.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zlr. kr. złr. kr.

4 47 4 50
4 49 4 52
8 20 8 23
1 37 1 38
1 32 1 34
1 12 1 13

82 24 82 53
80 30 81 —
84 30 85 15

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 16. czerw ca o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 84% —84% . Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 94 
—95. Loinb. wen. pożyczki z 5% 95%  — 96. Obligaeye długu państwa 5% 

8 3 % „ -8 3 % , de t.4 % %  7 3 % - 7 3 % . det. 4% 6 5 % - 6 5 % . detto 3% 5 0 % - 5 0 % . 
detto 2% %  4 1 % —42, detto 1% 16%  — 16%- Oblig. Glogn. z wypłata
9 6 .  Detto Oedenburgs. z wypłata 5% 9 5 ------- . Detto Peszt. 4%
9 5 -------- . Detto Medyol. 4% 94 — —. Obligaeye indeinn. niższ. austr.
5%  8 8 % —88%- Galie, i w ągier. 5% 80—81% . Detto innych krajów  koron.

64. Pożyczka lo ter. z r . 1834 335 — 
Detto z r . 1854 111% —111% . Renty

"/o Yb   ” /O
86% —87. Obi. bank. 2% %  63%
335% . Detto z r . 1839 1 4 3 % -1 4 4 '
Como 16%  — 16%.

Galie. list. zastaw ne 4% 82 -8 3 . Półn. Oblig. P rior. 5% 88%  — 88% . 
Glognickie 5% 8fi — 83. Obligaeye Dun. żeglugi par. 5% 85’% — 86. Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 92—93. 3% Prior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 110— 111. Akcyi bank. narodowego 1007 — 1008. Akcye 
c. k. uprzyw. tow arzystw a kred. 233—233% . Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
122%  — 122% . Detto Budzyńsko-Lineko-Gmundzkiej kol. 262 — 264. Detto 
półn. kolei 195‘/4 — 195%* Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 269% —269% . 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zlr. z w płatą 30% 100!/4— 100%. Detto Połud.- 
północn. niein. komunikacyjnej kol. żel. 105% — 106. Detto cisiańskiej kolei 
żel. 100% — 100% . Detto Lomb.-wen. kol. żel. 250%  — 251. Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschód, kol. żel. 195% — 196. Detto losy tryest. 102% — 103. 
Detto tow. żegl. parowej 574 — 576. Detto 13. wydania — — — . Detto 
Lloyda 405 — 408. Peszt, mostu łańcuch. 72 — 74. Akcye młyna parowego 
wied. 62 — 64. Detto P ressb .-T yrnaw sldej l .  wydania 27 — 28. Detto 2,
wydania 37 — 38. Esterhazego losy 40 z lr. — — — . W indischgratza losy.
2 8 % —28% . W aldsteina losy 29%  — 30. Keglerieha losy 15%  — 15% . Ks. 
Salm a losy 40—40% . St. Genois 39% —-39%. Palffego losy 39 — 39% . Cla- 
rego 38%  — 38% -

Amsterdam 2 m. 87 t. — Augsburg Uso 104% t. — B ukareszt 31 T . 2641. 
Konstantynopol 31 T . — —  Frankfurt 3 m. 103%  t. — Hamburg 2 m. 
76% . — Łiw urna 2 m. 105% . — Londyn 3 in. 10-10% . — Medyolan 2 m. 
104. — Paryż 2 m. 121%- — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 % —7% .
— Napolcondor 8 13 .— Angielskie Surer. 10 16 — 10 17. Imperyał 
R os. 8 23.

— . Akcye bank. 1011. Akcye kolei półn. 1955. Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 579. Lloyd 
— . Galie, listy zast. w W iśdniu — . Akcye n iższo-austr. Towarzystw a 
eskomptowego ii 500 złr. 615 złr.

Amsterdam 1. 2 m. 86% . Augsburg 104% 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank­
furt 103% 2 in, Hamburg 7 7 %  2 m. Liw nrna 105% 2 in. Londyn 10 — 10% . 
2 in. Medyolan 103% . Marsylia — . Paryż 121%. Bukareszt 264. — Kon­
stantynopol — . Smyrna —. Agio duli. ces. 7% . Pożyczka z r. 1851 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5 ",a niż. austr. obi. indemn. 81%  ; innych k ra­
jów koron. — . Renty Como —. Pożyczka z r . 1854 111%. Pożyczka naro­
dowa 85% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 265%  fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 233, Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200% .

Telegrafowany wićaeński kurs papierów i weksli.
Dnia 18. czerw ca.

Oblig. długu państwa 5% 83‘% fi; 4% %  — ; 4% — ; z r. 1850 — . 
3%  51; 2% %  —. Losowane obligaeye 5% — .
— ; z r . 1839 — . Wied. miejsko bank. — .

Losy z r .  1834 za 1000 z łr. 
W ęgiers. obi. kamery nadw.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

Hr. Dzieduszycki Juliusz, z Jarczowiec. — Hr. Miączyński Mateusz 
p. Chladek Franc., c. k. wojsk, radca obrach., z W iednia. — PP. B iałobrze- 
ski S tanisł., z Dzidziłowa. — Dulski Karol, z Łukowa. — Dunin Jan, z Głę­
bokie. — Dobrzański Julian, z Milatyna. — Halhknapp Leopold, e. k. kapitan, 
z Brodów. — Olszański Cyriak, z Kupczyniec. — Osmólski W ład., z Góry. — 
Rzewuski W iktor, z Gołejgóry. — Stankiewicz Antoni, c. k. rotm istrz, z P e­
sztu. — Torosiewicz Mik., z Sopowa. — Teodorowicz Józef, c. k. przeł. urz. 
pow. z Stanisławowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

Hr. Borkowski Alcxander, do W inniczek. — Hr. Borkowski Alfred, do 
Korolówki. — Cetner A lbert, do Podkamicnia. — PP. Bobrowski Konrad, do 
Budzanowa. — Chrzanowski Michał, c. li. radca sadu obw. i Daszkiewicz Grz. 
e. k. rotmistrz, do Stanisławowa. — Dydyński W ład., do Sielnicy. — Glixeli 
Teodor, do Choderliowiec. — Hohendorf E ust., do Bara. — Jarosław ski G rze­
gorz, do Pustoinyt. — Malczewski Juliusz, do Skw arzawy. — Paluszyński Juz., 
do Ulicka. — Smolawski Felix, do Uherzec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 7 .  c ze rw c a .
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J u tro :  Kontedya 
k a eh .“

' 5 1 E  A  T  I I .  
po l sk a : „T w ard ow sk i na E irzem ion.

O I I K
W yścigi konne, jak  nam donoszą, odbędą się w dniach 25., 26. i 27. 

czerw ca, na błoniach za rogatką janow ską.
Konie tak cudzoziemskie jak  i krajowe, które mają biegać w zawody, i 

dobijać się nagrody wyznaczonej z rządu i z tow arzystw a wyścigów, częścią już 
stoją na miejscu we Lwowie, w części są zapowiedziane. Zapewniają nas, że 
lwowski wydział miejski przejęty ważnością wyścigów ze względu na poprawę 
chowu koni krajowych jak  i na korzyści, które z tego przedsiębiorstw a wyni­
kną dla miasta, osobne ma wyznaczyć nagrodę.

A rena wyścigów urządzona już znacznym kosztem; trybuny kryte i 
otw arte dla publiczności są już przygotowane. B liższe szczegóły podamy później.

Olbrzymi proces spadkobierców Paw ła W irtz , który się toczy o d r .  1676) 
ma w Kolonii i w przyległych krajach tylu uczestników, iż nie od rzeczy bę­
dzie przytoczyć niektóre szczegóły, jakie z Ilagi w tej m ierze doniesiono. Roz­
poczęty w roku 1676 proces je s t na ukończeniu, a rezultat jego może bardzo 
dotknąć miasto Amsterdam. Chodzi o kolosalną spuściznę po holenderskim 
feldm arszałku Pawle W irtz, hrabi Oxholm i t. d., k tóry  umarł w kwietniu 1675 
w  Hamburgu, a 24. października 1679 pochowany był z najw iększą okazałością 
w  Amsterdamie. Paweł W irtz , niskiego pochodzenia, postąpił z szeregowego 
jeźdźca  do najwyższych godności w wojsku, służył w Szwecyi, Holandyi i Da­
nii, a w Holsztynie piastował nawet przez niejaki czas posadę gubernatora. 
Po śm ierci jego, pewna Iiolenderka, nazwiskiem Jolianna Vanderplanken, która 
z nim żyła, zagarnęła na mocy testamentu ogromny jego majątek. Atoli na­
dworna rada państwa w W iedniu ogłosiła w roku 1676 ten testament za pod­
robiony, i rozkazała, ażeby puściznę po Pawic W irtz  prawnym spadkobiercom 
zwrócono. I-Iolandya żądała zwrócenia dóbr pozostałych po marszałku, które 
miasto H am burg zasekw estrowało, grożąc miastu najdotkliwszym odwetem, je ­
żeli niezwłocznie nie zaspokoi je j prełensyi. Na to posiał magistrat Hamburga 
2ł/a milionów reńskich i 19 pak skrzyń z obligacyami do Amsterdamu. Do pu­
ścizny należało oprócz tego więcej niż sto domów w Lubece, baronia Oxholm; 
w szystko zaś, co pani Vanderplanl<cn zdołała uprzątnąć tajemnie na bok, było 
dla spadkobierców stracone. M agistrat Hamburga kazał adininistracyi w Am­
sterdam ie wydać sobie akt urzędowy, którym ta administracya ohowiązała się 
zwrócić całą puściznę prawnym spadkobiercom po Pawle W irtz . Miasto Am­
sterdam  złożyło całą sulicesyę w kamerze pupilarnej. Praw ni spadko­

biercy zbyt liczni, ażeby się porozumieli, — liczą obecnie przeszło tysiąc Niem­
ców i Holendrów i sto czterdziestu Belgów — toczyli z sobą od 17. stulecia 
spór bezskuteczny. Nareszcie w roku 1845 zawiązało się w Kolonii między 
niemieckimi sukcesorami stowarzyszenie, i od tego czasu zaczęto proces z więk­
szą sprężystością prowadzić. Gdy belgijscy sulicesorowie postrzegli, że nad­
szedł czas do wdania sio w te sprawę, tedy w roku 1846 połączyli się także 
i zostali uznani. Różne wyroki, które w tej sprawie wydano, wykazały i po­
twierdziły znaczną puściznę po m arszałku W irtz . Tonnay, jeden z najbieglej- 
szych adwokatów JJolandyi stoi w obronie sukcesorów. Jego usiłowaniom i 
śledztwom mandataryuszów niemieckich i belgijskich powiodło się osiągnąć 
w tej sprawie ważny rezultat: uznanie sukcesorów. Potrzebowano więcej niż 
dwadzieścia lat. ażeby sprawdzić genalogię wszystkich sukcesorów, jakoż do- 
kumenta w ręku mandataryuszów tak narosły, że przybrały postać IrchiwóW- 
Stępie, legalizacye i t. d. pojedynczych aktów kosztowały ogromne sumy. Dzi­
wić się potrzeba nad trudem, czasem i nad sumą, jaką  to kosztowało, ażeby 
zebrać killia tysięcy dokumentów i wyroków, które niezbędnie potrzebne były- 
Stroną przeciw ną jes t miasto Amsterdam i kam era pupilarna. Nie zaprzecz® 
ona otrzymania puścizny, gdyż to byłoby daremnem, bo się znalazł akt dep®' 
zytowy; lecz wymawia się tern, że cala puścizna po m arszałku W irtz  oddań? 
została Joannie Vanderplankcn. Zastawia się kwitem od tej pani; ale na n ie'  
szczęście data tego dokumentu je s t późniejsza, niż akt doręczenia wyroku na' 
dwornej rady państwa w W ićdniu, który testam ent ogłasza za podrobiony 1 
rozkazuje całą spuściznę zwrócić prawnym sukcesorom. Zważywszy przyró^ 
jak i uzyskała ta sukeesya w ciągu 180 lat przez gromadzenie procentów, łatw® 
sobie można wytłumaczyć, zaciętość miasta Amsterdamu, z jak ą  ten proces pi1®' 
wadzi, środki, których używało, by powstrzymywać i utrudzać spadkobierców') 1 
wyczerpywać ich zasiłki, ażeby dalej proces prowadzić nie mogli. Od roku nl<! 
postąpił proces bynajmniej, gdyż sulicesorowie belgijscy nie mogli zebrać V° 
trzcbnycli zasiłków na pokrycie nowych wydatków. Możnaż temu wierzyć. 
sama pogłoska, iż złożono potrzebną sumę, nabawiła miasto Amsterdam nąj' 
większym przestrachem ? Wielu Holendrów ubolewa mocno nad lem, że admini- 
stracya miasta Amsterdamu korzysta z chwilowego kłopotu sukcesorów; i s® 
tego zdania, iż lepiej by było zgodzić się o sumę 15 do 20 milionów, ffćyz prę 
dzej lub później będzie miasto skazane na zapłacenie tej sumy.

Główny Redaktor Ift.  N x r x e u i a i v a  S a r  t y  n i . Z  c. k . galic. d ru k a rn i rządowej.


